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W tym czasie zbierania chmielu miasto ait ae nA 
bardzo zajmujący widok ruchu i życia. Tłumy dzieci Errori KI 
«ciągną do miasta; na wszystuich ulicach widać ych A> pod 
bog tych i ubogich zajętych zbieraniem chmielu io alan 64 sę 
*Larobek który ztąd dla meszkańców okolicznych pows aje, jan u 
mały i za sainó obrywanie chmielu przy ostatnim’ mri Hg RE 
nosić do 1600 złr, w mieście. Płaca dzięuna dh Th Honti iama 
w chmielnikach, czynsz za strychy do ee pret: a OBI 
biący ramy, rod A rt d. jest podobnie nie mały „bałezy 
A] rac „U. PT h 

do Ae Sie główki, oczyszczone starannie z liści, znoszą ann 
"obszerne, przewiewne strychy, rozgartują się cienko, pojake 2 ań 
„grubo, albo się suszą na oddzielnych ramach zrobionych z at i obi- 
tych grubem přótnem, co: teraz weszło w. powszechny zwyczaj. o 
- Arządzenie ma tę wielką Korzyść, że miejsce 'do susżenia,: Ltórego 
przy "powiększóńćj prawie chmielu, poczęło brakować, « powiększyło 
się o. dziesięć razy: gdyż na strychu, 8 do 10: ram, jedna na. drugićj, 
'na rusztowaniu z łat można wygodnie pomieścić, a dobroć tak A 
suszonego chmielu nic na tém nie cierpi. Dumie siaii 
chach) zamykają się podczas dźdżu i wilgotnego peniana Ba p 
wieczorem, wczasie pogódy zaś i przez kreci kya = — pr E 
gu powietrza. Po 6 do’ 8 dniach chmiel bę rå wo ayi zsypuje Aig 
więc na kupy i przykrywa płachtami. Tak loży tan a sond 
daży, a potóm gdy taż wypadnie w stosowny "czasie, chmiel pakuj 
się do worów. * i Beji Je 
Ponieważ chmiel na kupie odbywa pewien rodzaj * fermeutacji, 
jak się to dzieje przy wszystkich zebranych płodach, więc parowanie 
do worów nie wprzód ma się przedsiębrać, aż owa fermentacja przej- 
dzie i nie masz przyczyny obawiać się zagrzania się onego w wor- 
„kach. Pakuje się w wory, cechami zwane, z majgrabszego płótna 
uszyte, około 4 łokci szerokie, 4 mnićj więcćj około 18: łokci długie: 
"otwór woru przyprawi się do mocenćj obręczy i przywiąże się wija- 
kiéj budowie tak wysoko, aby koniec jego zaszyty maioral od ziemi na 
półrłokcia. W tak spuszezóny wór włazi silny człowiek, i najprzód 
położy po garści chmielu na rogach, które drugi zewnąć:z mocno ob- 
„wiązuje, i ten rogowy ma służyć za prób:ę. Potrosze potym spusz- 
cza się chmiel w wór, człowiek w nim będący, należycie. udeptuje, 
aż się napełni, po rogach znowu po garści na próbkę zawiązuje się 
i wór jak najtężćj się zaszywa. isę 
Po upakowaniu znoszą Się wory do magazynu, dobrze zamiknię- 
tego, i do którego ani światło, ani słońce przystępu: mieć nie po- 
„WiNDO. „cab E a : w i 
- Obchodzenie się zchmielem po zbiorze, 
„w drugim inastępnyć b lata ch. Końce korzeni vode- 
rzniętych latorośli: chmiełowych: wiążą Ep w węzły, aby zapobiedz pre 
“seiu soku. Jamki z pod wyciągniętye tyki zasypują się: a chmielni 


„A trzeba się wystrzegać wszelkiego dalszego kaleczęnia 


-sób przechowania: mają tam zalepszy, bo inny s 


potćm nawozi się obornikiem pod zimę tym sposobem, że każdy: Lizew 
przyurywa się pełnemi widłami gnoju. Niektórzy gnoją, wszystką zie- 
mię w chmielniku i tąż przysrywają rośliny. „Następućj. wiosny, gdy 
ziemia do tyla obeschnie, że -się pod, hakiem, rozlatuje, następuje od- 
ycie: gnój I ziemia zgartują się na strovę, korzeni, a krzew o tyle 
uwalnia się od zienii, ażeby wraz z przeszłorocznemi latoroślami, wil- 
kami i nowemi oczkami wolno leżał. j fài 
Teraz odbywa się pher wsze obcinanie k o 
rzeni.chmielo w ych, Jest: to najważniejszą robotą, wymaga- 
Jącą i „doświadczenia i dobrego sądu po robotniku.** Przedewszystkiem 
opatraje się, azali krzew mocno stoi, azali ma głębokie, zdrowe i po- 
zome korzenie, krzewy zepsute, 'zgniłe albo wewnątrz zaumarie wiy- . 
rzucają precz; bo. te nie dają: żadnego dochodu. Zdrowe zaś obrzyna-_ ` 
Ją S/ę natychmiast, ostrym, ptasia nożem aż dosgłowy, to jest aż . 
blisko do starego flanca, jednak tak, ażeby jeszcze kilka oczek nad. 
nim, pozostało, tudzież obcinają się wszystkie boczne Lorzenie.i wło- 
chacizny i krzew najpilnićj oczyszcza się z nich., Korzenie zaś wra- 
stające w. ziemię ochraniają się troskliwie, aby stary krzew, w niczćm :, 
nie był uszkodzony. Gdy stare korzenie są czerwone, młode zas ro- 
stxi białe, więc omylić się trudne jest w tym względzie. 
Ucięcie powinno nastąpić „ ile możności „za Jednym, pociągiem 
zeb ac Skoro 
obciecie wykonane będzie, krzew przykrywa się natychmiast ziemią, 
zmieszaną z obornikiem, na 3 cale wysoko. Odcięte. boczne :. rostki= 
z drugiego roku służą za flance. sikwi iarri E 
. , Inne roboty w chmielniku, jakiemi są hakowanie, przy wiązywa- 
nie i t. p. są w drugim roku téż same co w pierwszym, tylko po- 
trzeba teraz żwyczajne tyki podawać, jeżeli ich jeszcze nie masz na 
miejscu. 


Już przy podziale plantacji, oznaczone były miejsca palikami, 
gdzie flance mają być sadzone; o 4 do 6 cali bokiem ciągnie się Ji- 
nja pod sznur, i ryskałem kopią się jamki do. spaszezenia tyczek. 
Uważają na to aby stały przeciw wiatrom, aby przywiązywanę ` lato- 
rośle nie wyrywały się z korzeniem gdyby burze powywracąły tyczki. 
Głębokość jamiek wynosi 8 cale pod tyczki, od 25 do 40 stóp wy 
sokości mające. EAA A © 

Potrzebny kapitał na tyczki, jest, najtrudniejszym, „wydatkiem 
i obok, wzrastających cen od Lilku at, bardzo znacznym, zwłaszcza, 
że po kilku leciech przepada. Ostatnie ceny wynosiły tam „za 100 
sztuk od 25 do 21 złr. a wydatek był za 1600 do 2000; tyczek, albo 
na plantację morga. wirtemberskiego 432 do 540 zir, „Jodłowym  ty- 
czkom dają pierwszeństwo, po tych następują sosnowe, brzozowe . 
it. d. Robiono wiele prób, aby ten znaczny, wydatek oszczędzić, ale. 
doświadczenie. wszystkie, te uznało za niedostateczne i dotąd nie zna- . 
leziono: jeszcze żadnego dobrego środka zastępczęgo, sok iao. *. 

Po zhiorze tyczki: ustawiają sie: na chmielniku w piramidy, , 
przez ce wprawdzie końce ich od wilgeci cierpią, jednakże ten spó- | 
ób, np. zwiezienie 
do domu i t. d. sprawuje ; więcćj szkody» w tykach przez zwożenie - 
i wywożenie ich, nie łieząc w: to zachodu i pracy, jakie ta robota za 


sobą . wyciąga. (14, edora 
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Ni eprzyjaciele i choroby chmielu: Najwie- 
kszym nieprzyjacielem rośliny chmielowćj, jak wszedzie tak i w Rot- 
teuburgu, jest gwałtowna zmiana: temperatury: wysoki stopień wilgoci 


i suchości, ciągle gorąco albo zimno i raptowja zmiana tych obu jest. 


przyczyną przeszkadzającą rośnięciu tćj planty. ~ 

, Przez to powstaje niestosowne krążenie soków, !tóre zatrzy- 
muje -Się przy zaszłćj chorobliwćj lub przytłumienćj draźliwości oży- 
wionego organizmu. Zatrzymanie soków nie może tylo bardzo szko- 
dliwie działać na naczynia, w których się one znejdują; te naczynia 
odmieniają się w swćj tkaninie, i zemiest niedostrzeżonego powie- 
trznego parowania, pocą się soki przez pory i popękane komórL.i, 
zez co wierzchnia kora powleka się kleistym sokiem, litóry roz- 
iładając się wydaje z siebie nowe istoty ożywione, zaczynające się 
tak nazwaną rosą miodową, a kończące się rosą niączną, w których 
nieprzeliczone pokolenia wszy liściowych powstają, które roślinę nisz- 
czą. Czarna rdza oznacza ten stan w największym jego rozwinięciu. 
Przypadkowa własność ziemi, wilgoć i świcży nawóz, przez co 
powstaje wielka tłustość, pełność soków w roślinach, powiekszają to 
złe i przyczyniają się de jego pojawienia się. Zważywszy bogactwo 
lisci, pełność soków tłustego chmielu i wzajemne działanie onego 
z atmosferą, szczególnie przy nadzwyczajnie wielkim przybywaniu so- 
ków w miesiącach czerwcu i lipeu, łatwo można sobie wytłómaczyć 
niebezpieczne skutki, jakie ta masa zatkanych soków sprawić musi 
w organizmie przy zimnie i ostrych wiatrach, które następują po čie- 
płych dniach i deszczach. 

„Jako ważne doświadczenie * uprawie chmielu posłuży tu na- 
stępujące prawidło: nie sadź chmielu w bardzo tłustym gruncie, w za- 
dusznych dolinach i nizinach, ale sadź go na przewiewnych wzgórzach, 
daleko od wody, gnój w jesieni i nie obficie i zbutwiałym obornikiem, 
kemyostem, gnojówką i t. d: > 

Galćj zrobiono doświadczenie, że poióżenie głębokie i zamknię- 
te ©Mmieluików w bliskości wody, gdzie powietrze wilgotne, a po 
ciepłe i po nióm następującóm zimnie dżidbiajie następuje tém gwał- 
towniejsze i szybsze, nie sprzyja chmielowi i przeto wszyscy takie 
głantaeje poporzucali. 4 - 

Na przytoczone choroby chmielu nie masz żadnego środka, chy- 
baby poobrywać iponiszczyć liście onego, na ttórych zaród robactwa 
się znajduje i ile możności wywołać nowe liście, co możnaby usku- 
tecznić polewając gnojówką, jeżeliby nie było zapóźno. Jako środek 
zaradzczy uważa się w jaśniejszym, przewiewniejszym chmielniku jam- 
kę, ktreby przynajmnićj 24 stóp czworobocznych miała. 

Oprócz chorób, które zmiana powietrza sprowadza, ciągle desz- 
cze sprowadzają tak nazwanego raka, chorobe, która na drzewie ro- 
slimy wyprowadza miejsca plamiste, wyjedzone i przeszkadza osadza- 
Miu owocu: bo rośliny są zwykle słabe. Spuszczenie zbytecznćj wody 
rowami, nawożenie kompostem, a wreszcie chronienie się chorvch 
krzaków są środkami używanemi przeciw tćj chorobie. i 


ia Rdza czerwona jest to chorobliwe zjawisko na roślinie chmielo- 
wej, pochodzące także od wilgotnego powietrza i od ustawicznych 
deszczów w czasie dojrzewania chmielu. Najprzód pokazują się plamy 
_ezerwo*e na liściach, potém liście dostają dziurki, a szyszki pokrywa- 
jä się czarnemi lub rdzawemi plamami, które coraz  dalćj rozszerzają 
się, plesni, która w ogólności chętnie powstaje w braku światła i po- 
wietrza, przy ustawicznych deszczach ciepłych. W dolinach wąskich, 
nie mających przeciągu powietrza, położonych głęboko, mających cięż- 
“ki, zbytecznie nawieziony grunt i przy ciasnem sadzeniu, pokazują się 


us p t i ' ki ) r] + + gołe 
w ćzasies mglistych grzybki, podobne do mączki, na łodygach i liściach, > 


przez co chmieł się psuje, Wąskich ulicach na krzaczystych ` ro- 
ślinach rozszerza się yk „Przy sprzyjających wpływach niesłychanie 
prędko sprawuje wiel ue zniszczenia, Sro ek przeciw temu jest prze- 
dewszystkiem sadzić chmiel na wzgórzystych miejscach przewiewnych, 
dawać szerokie ulice, a więc pięciokąty nie! są odpow:ednie celowi, 
be tamują. przewiew- powietrza; nawozić kompostem w jesieni i w o- 
“góle uważać na to, aby w chmielniku był wolny. rzystęp powietrza, 
„światła i słońca. Gdyby się w jednćm miejscu po a pleśń, to po- 
trzeba przys ieszyć oby wania szyszek chmielowych ile meżności i wy- 
saszyć jë powietrzem ogrzanóm. 5 


3 


` Zbyteczna mokrość sprowadza jeszcze inną chorobe nazwaną 
żółtą. Jest ów stan, kiedy najprzód liście żółknieją a potćm rośliny 
giną. Rowy i osuszenie chmieluiku są środkami, któremi się zapo- 
bieży temu złemu. | y 4 | $ 

Wielkie Spa 1 ustawiczne posuchy bywają “także przyczyrą 
wielu chorób: zwykle powstaje śn'eć albo czerwona dębnica w czasie 
dojrzewania -chmie.u_i, spr: wuje znaczne szkody. Szyszki częrwienieją 
prędko i schną, gubią | steczki i odpadają od łodygi, te usychają a li- 
ście na nich robią się czerwone. Gdy w czasie „dojrzewania panują 
gwałtowne burze, a po nich mocno dopieka, śnieć prędko się poja- 
wiać zwykła. Najlepszym środkiem na to złe jest: podlewać krzaki | 
chmielewe pod wieczór, poobłamywać zbyteczne liściążdolne i odrośle 
tudzież przyspieszyć zbiór chmielu. zz y À 

Trwanie rośliny chmiefowćj. Chociaż znane 
są chmielniki dwudziestolctnie i więcćj, jednakże od 10 do 12 roku 
postrzeżono, że co do ilości i dobroci chmielu stawały się coraz gor- 
szemi. Z tego wynika prawidło, ażeby po dwunastym roku korzenie 
owykopywać, a rolę zasiać zbożem, zasadzić kartoflami i t. p. Zwy- 4 
tle wraz z chmielem sadzą młode szczepki owocowe między krzaka 


mi i miewają w 12 roku piękne i silne drzewa owocowe na roli, 
Ltóre stały się już rodzajnemi. Każdy zieniopłod udeje się na zie- 
mi, na którćj był chmiel, szczególnie sprzyja ona konopiom, kapuście 
jęczmieniowi z koniczyną i t. p. Temtejsi gospodarze chcąc zal:ezpie- 
czyć coroczny dochćd z chmielu, miewają po kalka chmielników W roz- 
maitych miejscach i rokiem naprzód wyszukują zdalne miejsce na 
chmielnik, nim jałowy chmielnik wykopują. j š H 
Onawożeniu ziemi pod chmielnik. Gdziein- 
dzićj mniemają, że uprawa chmielu wymaga massy oborniku, i że 
jrzez to szkodlwa jest dla uprawy zboża it. d. Od tego zdania od- 
stąpili  temtejsi gospodarze po najwięliszćj części, a są I tacy, którzy 
utrzymują, że większą mieli korzyść ze słabszego niż z silnego nawo- 
żenia, a nawet przez kilka lat lepszym cieszyli sie zbiorem nie na- 
o zgoła, SE tymezesem ich. sąsiedzi ponosili szkody nawożąć 
sunie. i foi chin amista : 
Między rozmaitemi rodzajsmi RY R tam zwykle 
oborniku bydlęcego prosto z gnojowiska i gnojówki od bydła rogate- 
go do nawożenia ziemi pod chmiel. Rzadziéj używają gnoju 
4 
Da 


biego, kurzego i owczego, mąki kościanćj, opiłków _rogowych, resz- 
tek słodowych i t. d. ponieważ podobnych materjałów w większćj 
ilości mieć nie mogą. } kie i 

Nawożenie następuje zwykle pod zimę, w jesieni, rzadzićj na 
wiosnę. © Wiosna nie jest tak dobra do wywożenia oborniku jak je- 
sień: jeżeli bowiem jest sucha, pojawia się mnóstwo robactwa, szcze- 
gólnie pcheł ziemnych, zwłaszcza w takim. razie, gdy obornik będzie 
słomiasty nie zbutwiały.  Mnićj szkodliwa jest gnojówka, szczególnie 
pod zimę i jeżeli deszcz nastanie; skutki tego powszechnego tam spo- 
sobu nawożenia są nadzwyczajne. 


Gdy przysposobienie i użycie kompostów w uprawie, chmielu 
bardzo jest pożyteczne, więc tamtejsze towarzystwo gospodarskie ob- 
wodowe ołosjio nadgrodę za przysposobienie. i zakładanie kuj kom- 
vostowych. Zresztą wszystko. tam bywa cbracene na nawóz, CO tyl- 
ko mogą wynaleść: to widoczna jest w wielu miejscach, gdzie weze- 
dzie pozakładano stosowne gnojowiska i zbieralniki gnojówki z pom- 


Do tych 


ami, co wywiera wielki wpływ na czystość miejsc. 


zbieralników spływają wszelkie ciecze ze stajen,  prewetów». pracz- 


karni i kuchen, przez co zyskano nie tylko na ilości ale i na dobroci 
wody pognojowćj. vq 

Obornik proste z gnojewiska rozrzuca się na rosadę, tak żo 
każda roślina dostaje pełne widły oxego, i Ltóry przy pierwszém kò- 
aniu ziemi dostaje się do nićj. Podlewanie gnojówka, odbywa się 
blisko korzeni, albo leją one dọ dziurek tykowych, dając na każdy 
krzaczek pełną onćj miarę. Użycie tego rodzaju nawozu Ra wiosnę 
albo w lecie, szczególnie na 2i 3 letni chmiel, powinno zasługiwać 
na naganę: bo to sprowadza ezernienie onego. Jeżeli gi późnćm 
gnojeniu nastąpi posucha, to. gnojówka wypali, a jeżeli będą desz- 
cze, to piebawem dadzą się postrzedz rozmaite choroby, 0 których 
biła jaż mowa i wyźćj, jako to wszy, śnieć i t, d:  Wspomnieliśmy, * 
ża itam mniemano jakoby nigdy nie można dosyć albo zawiele gnoić | 


chmielników: jednakże to zdanie zostało znacznie ograniczone: do zie- 
mi, miejsca, klimatu, gęstego lub rzadkiego sadzenia i yoa u 
się także stosować i nawożenie, Mając silny grunt, potrzeba go rzad- 
ko kiedy nawozić; mocnićj zaś nawozi się grunt ie gy ri 
nicy w sobie mający; tak postępując nie szkodują ani na dobroci 
ani w ilości chmielu. i à EEP 
Uprawiając ziemię, rzedko kiedy używają pługa w chmie DRA, 
najczęścićj skopują ją rękami i to dość głęboko, przez co poruszona 
ziemia, mająca w sobie dużo marglu mieszana cy z gipsem i wa- 
phem, i przysposobiona do przyciągania mnóstwa pua części na- 
wózowych z powietrza i udzielania ich roślinom. rh łaśnie Z e ae 
marglowym gruncie rośnie chmiel najzdrowićj dr! ka leż. 226 
liczności bynajmnićj nie można przypisać obornikowi. f z 
Pognój zielony, używany po winnicach, dałby się z | o rym 
skutkiem użyć i po chmielnikach; byłoby ciecawą rzeczą gdy i to 
chciał owoc chmielowy rozebrać po tym względem, jeżeli taki K miel 
nie miał oborniku zwierzęcego, ale gnojony był zielonemi roślinami 
chmielo wemi. W każdym razić pognój zielony byłby pożądaną rze- 
czą dla owych właścicieli chmielników, którzy nie mając własnego 
oborniku, muszą go kupować. Takich jest wiele w Rottenburgu. 
Dotąd nie było zgody co do skuteczności oborniku i przygoto- 
wania onego, ztąd to powstały błędy, których gospodarz ca 
się ustrzedz ani w rolnictwie w ogólności, ani w parae chmie s 
w szczególności. Zakładanie kup kompostowych jest wprawdzie w - 
ee pożyteczne: bo te podług prawdziwych zasad założone, to jest ze 
względem na ziemię mającą się nawozić, mają, záťazem; „na celu po- 
prawę mieszania ziemi: jednakże właśnie tu się znajduje x ithe ras 
dla któréj przysposobienie cdj ków bez wiadomości: części s h m 
wych w ogólności byłoby szko liwe, i tylko w szczególności Moga ï 
przynieść pożytek: bo jakiż pożytek, albo jaką poprawę eye 
mia kompostowa, po największćj części z wapna się Sxia ająca, 
a więc gorącój natury, w gruncie i bez tego gorącym, wapiennym: 
"Wybór rodzajów ziemi przy zakładaniu kup kompostowych wymaga 
przeto dabréj znajomości ziemi, a ogólny przepis na robienie kompo- 
stu byłby bez użytku. paufejse gospodarskie towarzystwo obwodo- 
we liczy przeto sobie do zasług, że rozszerza pisma, ọ ; nawozach 
i przysposobienia onych, wyłożone łatwym sposobem. 
Dochód zchmielu ihandeł nim w Rotten- 


burgu w roku 1844. W najsławniejszych chmielnikach mmie 


liczono za mórg wirtemberski ziemi. : x złr. 

Za skopanie. ; ć $ Pi i } » Po 
Flance, 4800 sztuk, za 1000 2 do 3 złr. o . sk ~ 

Nawożenie. s ; A i . . i 
1600 tyk, po 25 złr. za 100 ‘sztuk. „ 400 
Roczny najem robotników. . . „4038 „40 
; H Razem złr. 932 

Procent od wyłożonego kapitału wynesi zatćm 46 zlr. 
36 kr. na 10 lat. S h s j AÈ złr. 466 
- Roczne wydatki na najemnika po 40 złr., a więc na 10 lat. — „ 400 
Roczne nawożenie ebornikiem po 14 złr. w 10 leciech. „ 140 
Obrywanie suszenie i t. d. 5 złr. . ; . ; „50 
Zużycie tyk. i i . „ 300 
Razem złr. 1256. 
Do tego kapitału na ziemię i zakładanie. złr. 500 


Razem złr. 1856 
'⁄ funta z jednćj ty- 
(w 10-letnićm prze- 


Dochód z 1600 tyk był w roku 1844 po 
ki, w przecięciu 800 funtów. Cena po 50 Mr: 
cięciu) robi 4000 złr. 


Odciągnąwszy od tćj summy kapitał nakładowy, roczne : wydatki 
i inne procenta, więc 1856 złr. od 4000 złr. Ro: 
Pozostanie dochód z owego kapitału nakładowegó - w dziesięciu 
leciech. 5 43 t zir. 2144. 
dałój, 1 mórg ziemi w wartości. -“ za A . 1 


Pei * "Razem złr. 2144. 
Coby było rocznym dochodem 214 złr. (nie licząa rotznego dochodu 
ze sprzedanych flancówi >20$18 Vi 


E. a 


To obliczenie dochodu z chmielu w Ro 
że chmielnik przez 10 lat w przecięciu a >, fona DRO 
czworobocznych) suszonego chmielu, a więc 1600 tk, 8 cetnarów, eo 
dobry chmielnik jest w stanie wydać, jakoż rzeczywiście i wydśje. 
Większą wartość niż podobne obliczenia 
twierdzona znowu w r. 1844 pewność, że chmiel rottenburski stał się 
artykułem handlu europejskiego. . Aby zaś tę: sławe potwierdzić 
uprawiacze chmielu w tamtejszćj okolicy pilnie starają się o to aby 
tę sławę mu na zawsze zapewnić przez troskliwą uprawę sai: 


a) Pilnując pory dojrzewania i właściwego ezasu obrywania. 

b) Obrywając z pilnością i uważnie, nie zostawując przy głów- 
kach zadługich ogonków i innych obcych materji ki 

e) Susząc ostrożnie na lasach i. przewiewnych strychach, i 

d) Postępując sobie z wszelką uczciwością przy ostrożnem pa- 
kowaniu, prawdziwego towaru kupieckiego. 

Pamiętają bowiem o tém, że dobra sława jest droższa od chwi- 

lowego zysku choćby i największego: bo zysk prawdziwy wtenczas 
tylko będzie „osiągnięty, jeżeli będzie trwały. 
à Władza miejscowa zaprowadziła dobrą kontrolę tego towaru 
i wydaje urzędowe certyfikaty poświadczające prawdziwość i niemie- 
szanie chmielu rottenburskiego, przez eo w handlu europejskim będzie 
on po wszystkie czasy sławnym. S. P. tł u m. 


powinnaby mieć, po- 


— e | 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZB. O Ż E 


Odessa 19 października. Hadel zbożem nadzwyczaj naprężony, 
i gdyby wiatry nieprzeszkadzały okrętom wypłynąć ze Stambułu, mie- 
libyśmy ich tutaj do tego czasu przeszło 400, tak nieprzyszło od 4 
tygodni tylko 140. Pszenica nowa piękna wysoką ma cenę: za cze- 
twert płacą po 26—27 rubli assyg., producenci „atoli nie spieszą się 
ze sprzedażą: w pośledniejszym aku pszenicy można dostać po 20 
rubli. Żyto w trzech tygodniach podskoczyło z 10 rubli na przeszło 
rubli 15, jest to cena, którćj dawno niepamietają. Kukurydza także 
znacznie w górę poszła: za czetwert tejże można dostać 15—15 4, 
rubli, Kto wie, czyliby te ceny nie podskoczyły bardzićj za pomyśl- 
nym wiatrem i nadejściem oczekiwanych ze Stambułu okrętów. Na 
żadnym placu handlowym kupiecka taktyka nierozwija się tak zręcznie 
jak w Odosie. „Wiadomości z Francji, Włoch, Belgji są jak najpo- 
myślniejsze dla zbożowego handlu. Potrzeby tych krajów są bez 
sprzeczki znaczne, a jednakże producent przyjechawszy do Odessy do- 
znaje trudności w sprzedaży, gdy się chce pozbyć swoich produktów 
po cenach targowych, a grosza wziętego za produkta do kieszeni nie ` 
może schować, pokąd pewnćj części tegoż nie wyda. Kupcy witają 
go naprzód obojętnością, gdy sie już dosyć nachodzi, bierze weksel 
zamiast ',—2 całćj summy. Im ceny produktów większe, tém wie- 
ksza ich obojętność. Plac tutejszy i tę jeszcze ma osobliwość, że im 
„tańsze zboże, tém droższe magazyny. Okoliczność ta nastręcza ob- 
szerne pole do spekulacji magazynami. Zagadkę tę rozwiązuje to, że 
gdy nie ma odbytu, potrzeba na tém dłuższy czas najmować maga- 
zyny; im więcćj nawożą zboża, tém więcćj magazynów potrzeba, za- 
-czóm drożeją. Ze. wszystkich gatunków zbeża w téj chwili jest ję- 
czmień najlepszym artykułem spekulacji, jakby na to, mało. go przy- 
wożą; po nim idzie lniane nasienie, które zapewne wyprzeda się do 
Anglji. Innych gatunków cena już tak jest wysoka, że kupować je 
na sprzedaż już jest niebezpieczną rzeczą, Mamy tu najpiękniejszą 
pogodę. /W paździejniku dnie są tak piękne, jak wśród lata. We 
wrześniu były dojmujące upały „lecz kilka deszczów i nocne „mgł 
ochłodziły powietrze, w skutek czego październik tak przyjemnym się 
zrobił: W gubernji Chęrspie ią i w Multanach szarańcza narobiła 
"wiele spustoszenia. W. rosyjskićj odeskićj gazecie ogłesił pewien 
 ehersoński obywatel, że zwyczajnym rybackiem włokiem miljony sza . 
rańczy. wygubiŁ „©: dla * aó fi SRL 
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Szczecin 4 listopada. „Łyto na miejscu znowu cokolwiek w gó- 
rę poszło, płacą je po 62—65 tal. wedle dobroci; nadostawę wiosen- 
ną płacą po 51 tal. Co się tycze dostaw w listopadzie, na: te od- 
bywały: się umowy. czasami: po 62 tal. ale nie bardzo wiele: ich. za- 
warło, większą „za część już po giełdzie dnia tego, ułożono po 61 
tal. Ceny produ:tów ią tut:jszym tirgu są nastepujące: Pszenica 68 
do 12 tal, żyto 60 —62 tal., jęczmień 42—45 tal., owies .23—30 tal. 
groch 60—64 tal. Kartofle po 17/4-do 25 sr. gr. za szefel. Słoma 
w wiązkach 4 tal. 10 sr. gr. do 5 tal. kopa.—Siano 10—15 sr. er. 
centnar. Następnego dnia żyto trzymało się mocno: za 8317, funtowy 
towar na miejscu dawano 62%, tilara. 

Wrocław 1 hstopada. Ceny były: następujące: 


we Najlepsze” średnie  poślednie gatunki. 
Pszenica brała 96 sr. gr. 8T'Ą sr. gr. TISE gr. 
3i żółta QL" s 85 a Lua Ś 
Łyto 857 łosi n81 a TT" «U 
` Jęczmień <. 60 0 s07 -= 5235 
Owies 81 oż—01s:88 -— 33 ~ =— 


Londyn 31 paždzeėrmka: Stan Handlu 2bożo we- 
ge. Rozgloszona powszechnie wieść że gabinet ma, zamiar otwo- 
rzyć porty bez opłaty dla zagranicznego zboża, nie potwierdziła 
sie według wszelkiego podobieństwa; albowiem dzisiaj „w dobrze 
uwiadomionych, zwykle towarzystwach utrzymywano, że. ministrowie 
postanowić mieli, niedawno zatwierdzone przez Parlament prawo zbo- 
żowe pozostawić w całćj mocy nietknięte. Cokolwiek spokojniejsze 
„wejrzenie targu, jakotćż uznanie faktu oczywistego, że przy spóźnio- 
nój porze roku, przez ten środek nie wprowadzi się żadnego istotne- 
go polepszenia, ani się pomnożą dowozy, zapewne na to postanowie- 
nia znakomicie wpłynąć musiały? Także gorzelniom i dystyllatorom 
nie będzie wzbronione używanie kartofli, zboża i cukra ` ` 

Interesa w pszenicy, bez żądnych widocznych powodów i bez 
żadnój jawnój podstawy, zwolniały cokolwiek. Jednakowoż stan i po- 
rządek rzeczy w niczóm się przeto nie zmienił, zaledwie przytoczyć 
można to że na niektóre targi, gospodarze znowu większe ilość do- 


stawili, a nowa pszenica, której dostawy prawie są wyjątkowe, była. 


ponajwiększój części bardzo GA atónku. Ta przecież okoliczność 
jedna nie mogłaby wywrzeć igo działania, gdyby” zarazem: wiele 
 upowszechnionych dzienników, z pobudek ludzkości, nieusiłowało do: 
tychczasowój obawy i postrachu fozproszyć, podaniem twierdzenia, 
że Ameryka daleko większę ilości płodów ziemnych ° dostawić * nam 
jest w stanie, jak dotychczas powszechnie muiemauo. Pokazuje się 
z tego jak łatwo jest oddziaływać na umysły i zdania naszych spie- 
kulantów i kupców; bo gdyby óni zważyć chcieli, że Wielka Bryta- 
nja, w skutek nieurodzaju 1 © it kartofli, w skute! niepomyślne- 
go źniwu ozimych i jarzynnych płodów, przed przyszłemi zbiorami 
potrzebować będzie gii pry hlisko 4 dk kwarterów 
ziarna; gdyby zważyli że Ameryka nigdy nam w żadnym roku więcćj 
nad SOOO kwaniaba catt. p zbóża i mąki nie dosta Witi: etatis 
zaś przy wielkich żądaniach i potrzebach innych państw Europejskich, 
pomimo najpomyślniejszego żbioru i żniwa, zaledwieby zdołała zna- 
cznie wi kszą ilość wydać na nasz użytek, że nakoniec, według żwy- 
czajnego. biegu rzeczy, zamknięcie żeglugi bardzo już jest bliskie, gdy- 


by, ,powiadamy, kupcy ten stan rzeczy wzięli na uwagę, wnetby po- ' 


znać byli w możńości jak dalece jest wątpliwćm to twierdzenie 0 za- 
sobności Ameryki 1 porzuciliby myśl, że ceny zbożowe ulegną jakie 
mu bąć znaczniejszema zniżeniu, co nietylko podobném“ nie jest, ale 
nawet bardzo ipta AREA dalój i to znacznie*podnosić się 
nieprzestaną, przez Ciąg Zim tegorocznćj. 
my obfite dowozy, które potrzeby nasze zupełnie pokryją, to nieułega 
wątpliwości i wszyscy tak się podziewają. : 
LoudvyńskiesenY Przecięciowe: 
szy. 6 pen. (złp. 5Ł gr. 15, za Korżecy 
-Owies 27 szył. 2 pens. Żyto 39 szyl. ~ Pens. Groch 44 szył. 8 pen. 
za, kwarte. Ogólne ceny Pp byk vecio wel “gos ta- 
tmich 6 tygodni: Pszenica 52 bł pe kwarter (42 zł. gr. "5 
korzec). Jęczmień 35 szyl, 8, pens. Owies 23 szyi 9'pens. Żyto 34 
szył. 1 'pens. Groch 42 Szy 1 peńs. Cło na ten tydzień: 
Pszenica 5 pen. od kwarteru (złp. gr. 12 od korca) Jęczmień: 2 sz. 


Pszenica 46 
Jęczmień 41 sżyl. 5 pens. 


4 


Że na wiosnę  otrzytna- ` 


— p. Owies 1 'szyl. 6 peñs. Żyto 2 sz. — p. Groch 2 sz— p..od kwar- 
teru. PH araka . ; 
Dowieziono z zagranicy zeszłego tygodnia: Pszeni 

, Qi V;c4 : Pszenicy. 590 
kwarterów, Jęczmienia 660 OÓwsa 2350 _ kwarterów. se 
a 
SREĘDNIA.CENA ŻYWNOŚCI 
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich płacono: za ko- 
rzec 4-ćwierciowy. żyta rs. 4 kop.,55 — pszenicy rs. 5 kop. 241, 


grochu połnego rs) 4 kop. 54 — cukrowego rs. == kop. = — fa- 
soli rss 4% kop.; 20,— gryki rs 3 kop. 90 — jęczmienia rs. 4 kop. 
5— owsa „rso2 kop. 32%; mąki pszennćj przednićj korzec Gcio- 
ćwierciowy rs. — kop, —.— ordynarnćj rs, I kop. 46 —, żytnićj 
pytłowój »rs. 6 kop. 64 =—, gryczanćj korzec 4ro-ćwierciowy rs. 4 K. 


80 — kaszy jaglanćj rs. =>, kop: —- gryczanćj zwyczajnćj rs. 1 kop. 
16 wrze rs. 13 kop. 30 ki jęczmiennćj ne = TzykO HAP» 
— ordynaraćj rs. 5 kop. 64 — centnar sto-funtowy słomy kop. 33 
—, siana kop, 544, siana fura jednokonna od rs. 1 kop. 95 do 
rss 3 kop. 30 — siana fura parokonna od rs.3 kop. 90 — do rs. 
5 kop: 40, — słomy! fura zwyczajna od rs. 1 kop. 35 da 2 kop, 44) 
-— sążęń drzewa. sosnowego rs. T kop. 44, wół dobry od rs. 37 do 
rs. 46 kop. 571, sredni od rs, 28 do rs. 36 kop. — lichy od 
rs 22 kop. 5 do rs. 27 baran od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop 56 
— wieprz, dobry, od rs. 14 do 18, kop. — średni od rs. 10 do 13 
kop: — lichy od rs. 6 kop. — do 9 masła funt kop. 15 — słoniny 
funt kop. 11 kartofli korzec rs. 1 kop. 86 — okowity garnieć 
rs. 1 kop. 37 — szumówai kop. 81 — W dnia 6 t m. przypędzo- 
no na, targ Pragski z cesarstwa Rosyjskiego wołów sztuk 392, z ró. 
żnych miejsę królestwa sztuk 195; ogółem wołów sztuk 587, więprzy 
160, baranów 1295; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję mia- 
sta wołów sztuk 463, wieprzy 674, baranów 1285. i 
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O D aa e a a t e Trs 
Difa 10 nócopida "FBAG takat +Eieis «b lab st; k, Rub rk 
: L.WEXLE | | qe 
Berlin 100 talarów X |2 M: OEE e MO 
‘Gdańsk 100 talarów 2 M: 92— 55 plisy) U. 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 139.50— —— — — 
Londyn funt. sterlin. 3aM] 6—,82——— —> 
'Lipsk 100 talarów 2. M. e DO a 
Moskwa 100. rub. sr. 1 M. 100—— —— Ml © 
Petersburg ditto. i I M. 101:—— 100. 75— 
Paryż 300. franków 2 M. 13— 80 Ej --|— 
Wiedeń 150 złr. ©; „+. + Luk 94—,20— ———— 
Wrocław 100 talarów |. A J2Mi o. -|92— 852 masa. 
| un MANE, DYOE oq GlidojdE | TE x 
Rosyjskie Imperjały 1% ojs sioktowid aiio 
Holender. dukaty nowe : + mG D, F i Shadee AedO 
ditto stare ważne - RTE a 
Frydrychsdory Pruskie SENE — 154 © 
Rossyjskie assygnat ADR RY DEE a 


ko: a 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. 
EM AE LER T: o 


Obligi Skarbowe -za <100> rs: Goko ZA 
U » » 4% rs, . — | ni 
Listy” zastawne noweibiate daw. bez kup. () NY jet" 0 m s i 
i „nowe za/ 100- p JA 7 lone 000: 


v Obligacje” udziałowe na 300 złp. 

„Obligacje cząstkowe na 500 złp. s 

* Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. M 

Serje- wylosow "lit. na, — złp. 5 

„Dowody. Kom. Centr. Łikwidąc. , za 100 złp. = 
Wartość kuponu kop. 2 
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